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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Tyrol i Vorarlsberg.

—  Z Insbruku d. 7. lipea. —  
z,s o godzinie 2. po południu przybyła tu 

eJ Ces. Mość Arcyksięźna Ma r y j a  L u d wi k a .

Królestwo Lombardzlo-Weneckie.
°ŚĆ najwyzszem postanowieniem z dnia 

P ■ kwietnia r. b. raczył Janowi P u t z e r  d e  
e g g  nadać najłaskawiej ostateczny przy- 

1 ej na założenie k o l e i  ż e l a z n e j  z Me -U n 1 .  — 1   «

Armiją centralną dowodzi obecnie jeden z puł­
kowników; jenerałowie Nogueras i Ayerbe chorują.

Umieszczona przed kilku duiami w gazetach 
paryzltich wiadomość, o zajęciu przez karlistów 
Campredonu i Puycerdy, nie zdaje się potwier­
dzać. Hrabia d’Espana stał w 6000 ludzi kolo 
lłergi i zagrażał miastu Vich, na którego odsiecz 
jenerał Buerens wyruszył z Barcelony ijużsLanął 
w okolicy Manrczy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Według otrzymanych w Anglii wiadomości 
z Lizbony z dnia 24. czerwca, Książę N e m o u r s  
* pocztem swoim przybył dnia 20. z Kadyxu do 
Lizbony J wysiadł w pałacu Belem , gdzie człon­
kowie ciała dyplomatycznego składali mu usza­
nowanie.—  W e dwa dni później zawinął zPorts- 
mouth do Lizbony Książę Sasko-Koburgsko-Go- 
itajski, z obu synami swoimi i z córką , na po­
jadzie angielskiego statku parowego Lightning. 

~~~ Książę Nemours odwidził dnia 24go angiel­
skiego admirała na pokładzie okrętu admirał- 
sliieeo na • >noścf° ,̂na * Z donorami przyualeźnemi god-------------  1

je g o  b y ł  p rzy jm ow a n y .

Hiszpanija.
W e d łu g  w ia d o m o śc i z  M adrytu  z  d. 27- .

D o n  D o m in g o  X im e n e z  (  k tó re m u  ty m cz - ^
p o ru czo n o  w yd zia ł m in isterstw a  skar u )  szon o  
teraz aktua ln ym  m in is tre m  skarbu . -  ̂ 0 .
W M a d ry c ie , ż e  na w ysp ie  K u b ie  tak ie  p a  J
w zbu rzen ie  , iz  kapitan  je u e ra ln y  E sp e leta . \ 
dzia ł się  z m u szo n y m  p rze s ła ć  rządow i swdymisyję.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W i z b i e  w y ż s z e j  słuchano dnia 28go 

czerwca obu patronów przeciw b i l o w i  Ja­
m a j k i ,  którzy przeciw temu mówili także 
w i z b i e  n i ż s z e j  i co do istoty te same 
powtarzali dowody. Drugie odczytanie bilu po­
stanowiono na poniedziałek dnia Igo lipca. —  
W  i z b i e  n i ż s z e j  dnia tegoż wytoczono 
znowu rozprawy nad b i l e m  o m u n i c y p a l -  
n o ś c i a c h  i r l a n d z k i c h ,  który leżał od 
przeszłorocznych posiedzeń, gdyż ebie izby zawsze 
jeszcze zgodzić się nań nie mogły. Ponieważ 
środek ten przeszedł już był przez izbę niższą, 
więc tylko proform a  raz jeszcze odbywał tamże 
pierwsze i drugie odczytanie i mógł zaraz być 
do wydziału przesłanym, by ile możności takie 
w nim poczynić odmiany, iżby takowe do poro­
zumienia się z izbą wyższą doprowadzić mogły. 
Chodzi mianowicie o to, ażeby zaprowadzić zmianę 
w prawie wyboru do municypalności i do tego 
chcą przywieść , iżby każdy, kto tylko jaltpbądź 
podatek na ubogich opłaca , mógł do wyborów 
miejskich należeć. W  dniu tym nie przyszło 
jeszcze do wyraźnych rozpraw nad tym przed­
miotem , lecz takowe w wydziale do następnego 
czwartku (dnia 4. lipca) odłożono.

Donoszą z Londynu pod dniem 2. lipca , ż e 
i g ł ó w n ą  k l a u z u l ę  b i l un e r  w s z  a
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o J a m a j c ® ,  na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  
dnia tegoż, na wniosek lorda Lyndhurst, znaczną 
większością 149 głosów przeciw 80 o d r z u ­
c o n o .

Podczas gdy dość długo głoszono o mającem 
wkrótce nastąpić rozwiązaniu parlamentu, teraz 
głószą znowu, ze projekt ten z trudnością przed 
następnym rokiem do skutku przyjdzie , ponie­
waż minisieryjum po załatwieniu znaczniejszych 
spraw stronniczych, to jest po zrzeczeniu się 
tychże, sądzi , iż przez ciąg tegorocznych posie­
dzeń utrzymać się potrafi.

Stosunki handlu i fabryk są od niejakiego czasu 
mało zaspokajającemu Na giełdzie wielki ucisk 
czuć się daje. Bank angielski, do którego za­
sobów pieniężnych wielki i nieprzerwany był na­
cisk , podniósł dyskonto za wexle i rewersy na 
pół-szosta procentu i nie chce odtąd na inne pa­
piery, oprócz vvexlów, dawać pożyczki, inaczej bo­
wiem popadłby pod ustawy przeciw licłlwiarstwu. 
Powodem do tych uciśnionych stosunków pie­
niężnych zdaje się być to mianowicie, że mu­
siano uiścić zapłaty za wprowadzone dawniej za­
soby zagranicznego zboża. Morning-Chronicle 
podaje między innemi następujące o tych sto­
sunkach uwagi: rTylko własne utrzymanie może 
bank usprawiedliwić, że w okolicznościach jak 
obecne, podniósł dyskonto na pół-szosta pro­
centu. 15 i ody gotowe pieniądze w jego składach 
znacznie uszczuplały, a wiemy, że tak się rzecz 
ma w istocie, to są inne sposoby ich zapełnienia, 
które w równym czasie przez poprawę stanu wex- 
lów, a skutkiem tego także przez powrót zaufa­
nia , przynieść mogą handlowi w ogóle istotną 
korzyść. Mniemamy tu przede-wszystkiem układ 
z bankiem francuzkim. Bank francuzki ma teraz 
w zasobie 460 milijonów franków, podczas gdy 
zasób jego w przecięciu wynosił zwykłe tylko 
200 milijonów franków. Ogromna summa ta 
leży tam wcale bez pożytku, a mamy powód do 
wierzenia, że dyrekcyja banku fraucuzkiego ży­
czy sobie obrócić ją na korzyść naszego kraju. 
Sądzimy, że etykieta przeszkadza bankowi angiel­
skiemu w uczynieniu francuzltiemu takiej pro-

Siozycyi, ponieważ to mogłoby na zawisłość za- 
trawać ; ale zaiste w czasach jak teraźniejszy, 

gdzie przez odpowiednie zamiarowi porozumie­
nie się tych obn instytutów wicie dobrego spra­
wić można,. na podobne przesądy wcale uważać nie 
należy.® —  Przejście w izbach bilu wexlowego 
sprawiło w City wielkie ukontentowanie, ponie­
waż zawieszenie ustaw o lichwiarstwie w pożycz­
kach na towary, bądź w przechodzić będące, 
bądź w składach nagromadzone, jakoteż na pu­
bliczne efekty ( rewersy, izby skarbowej , bony 
wschodnio-indyjskie i t. p.) na nowo kredyt oży­

wi. —  Bank prowincyjonalny Irlaudyi podwyższył 
swoje dyskonto na 6 procentu.

Na uczcie, którą książę Wellington wyprawił 
dnia 18. czerwca, wjedriym z przedpokojów safi 
jadalnej, między innemi wizerunkami, stało talize , 
popiersie marszałka Bliichera i marszałka Ma*" . 
seny. Środek stołu zajmowała zastawa, dana 
księciu od zmarłego Króla Portugalskiego , dłu­
gości 24 stóp. Serwis stołowy był ze złota, a na 
pobocznym stole leżała owa kosztowna tarcza, 
wyobrażająca postaciowo czyny wojenne ltsięc*3 
i będąca darem sprzymierzonych monarchów. 
Towarzystwo przy stole składało się po większej 
części z kolegów broni kstążęcia.

Admiralicyja nakazała, ażeby niewiastom i dzie­
ciom na pokładzie okrętów wojennych, miasto 
zwyczajnej porcyi mocnych napojów, dawano p°" 
dwójną racyję herbaty, kakao i cukru.

Francyja.
Na wspomnionem już w pr zeszłej »Gazeciefi 

szej posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
1 . lipca, mówił także (jak się rzekło) pan Łaj 
martine : o w n i o s k u  do  u s t a w y  P ° 
w z g l ę d e m  p o w i ę k s z e n i a  e 
w L e w a n c i e. Minister oświecenia pubficit'  
nego , p. Yillemain, odpowiadał. Zrobił uwagę* 
że p. de Łamartine w mowie swojej tylko burzy * 
ale nic nie budował, i nie podał żadnych pewnyc 
projektów. Następnie zdanie pana Lamartine
o upadku Państwa Tureckiego za przesadzone 
uznał, twierdząc, ze państwo to na nowo sif 
ożywi, skoro otrzyma szczerszą opiekę' od ovvcJf 
kiera Polskę w zeszłym wieku zgubiła. ,

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y 0 
dnia 2. lipca mówił najprzód p. d e  L a b o r  
Twierdził on , że wpływ francuzki w Konstanty 
nopolu był od dawna mało-znaczacym. Wnje  ̂
sione przeciw Mehmedowi Alemu zaskarżenie, 3â  
koby on o obaleniu Państwa Tureckiego za.rn̂ j * 
śla ł, ogłosił mówca za bez-zasadue ; Wicet - 
chce tylko uznania swej niepodległości i aZ. J 
posiadłości jego stały się dziedzicznemi w X & 
familii. P. de  T o e q u e v i l l e :  
jest Rossyi, ażeby Państwo Tureckie na 
rozerwanem zostało; Ilossyja przeto j est 
ralną śprzymierzeńczynią Mehmcda Alcg°‘ 
teres Anglii zależy na utrzymaniu Państw ^ 
reckiego, jest więc uieprzyjaciólką 0 ,czyd 
Francyja ma dwojaki interes: należy j ej ,gtvva» 
sobie , ażeby Egipt nie wpadł w ręce mocai 
któreby go Anglii wydało , i ażeby ®oSŜ ' saIna 
została panią Turcyi. Francyja na teraz,St°jvViad- 
i powinna na własnej sile polegać. 1 j sie ,
czy , ażeby żadne mocarstwo nie wda  ̂ ‘  _
a żadne" się nie wda. Jeźli Sułtan zwj cięży*
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piknie z tego, ze Wicekról nie jest godzić* za­
jęcia , którego obecnie doznaje; gdy zaś nie zwy- 
Clęzy i wtedy będzie dosyć czasu do kongresu, 
dla postarania się o przekształcenie Państwa Tu­
reckiego. Po przemówieniu się następnie pp. 
Kas Cases i Pages (de 1’Arriege), zabrał głos p. 
k  u i z o t. Oświadczył on , ze chce mówić bez 
stronuości i zawiści, i równowagę europejską mie- 
n*l zasadą, która nim w tej sprawie kieruje. 
Kiedy llossyja ma flotę w Sewastopolu, to i Fran­
c ja  powinna mieć ją na morzu Sródzi.emnem, 
n>e na dzisiaj, nie na ju tro, lecz na dzień roz- 
strzygnienia walki. Polityka Francyi powinna być 
zachow'awcza ale nie mało-duszna. W sprawie 

wywierać ona może wszelki wpływ, jaki 
3«j przynależy. —  P. B e r r y e r  nie upatruje 
"  tej sprawie żadnego dla kraju korzystnegp wTy- 
Padku. Wtedy tylko zyska Francyja sprzymie­
rzeńca t j cźli flotę swoje podda pod rozrządzenie 
łossyi lub Anglii. Polityka zachowawcza, o kló- 

, ̂ J p. Guizot m ów ił, jest niepodobną, skoro ze­
chcą połączyć ja z czynnością, jaka za potrzebną 
Uznana będzie. W końcu zarzucał gabinetowi, 
ze polityka jego jest bojaźliwą i wystawia na uie- 
ezpieczeństwo najdroższe interesa Francyi.

^a posiedzeniu t e j ż e  i z b y  dnia 3golipca, 
P° powtórzeniu przez sprawozdawcę pana Jouf- 
roy dwudniowych rozpraw, głosowauo nad po- 

U'yzszyJn wuiosl siem do ustawy i takowy 287 gło-
przeciw 26 p r z y j ę t o .

’ niedziele d. 30go czerwca toczono dalej roz­
prawy w sadzie parów. Odbywano badanie z ob- 
23 u^ooym N o u g n e s ,  drukarzem , który w 
przed-sądowem śledztwie najważniejsze poczynił 
*e*nania °  °rganizacyi tajnego towarzystwa, a 
Uaid1]^'0'6 zczna^’ ze Blancjui i Marcin Ber- 

. y * P° między naczelnikami tak towarzy- 
dj"* j„ako*ez pu^stania. Teraz przeciwnie twier- 
j  i ’ ze_ Blancjui ego wcale nie zna, że Bernarda 

obwinił, mniemając go poległym i że 
|ec2 , °  żadnego tajnego związku nie należał, 
dach W istocie na róznj’ch onegoż przegla- 
ua °  ktÓrych mu przyjaciele donieśli, i tak 
s>e zaladl \ d' , 12S0 maj a- Te przeglądy na tern 
Ho ° i 3 ’ Ze razeln przechadzano. Clicia-
stano20  ̂P°maSat do oskarżenia, tego jednak
12c0 Wcz? si? wzbraniał. Uważa powstąnie z d. 
Pośtepow 3 -Za dvv" ck nieprzyjaznych zasad ;
dem, leczT li,^  j Parów n>e jest podług niego są' 
na która odwetem. P r ez y d e n t: »Zasada, 
vvarzyska odwołujesz, jest przeciw-lo-
Uia S i *C mu n‘e nadaje prawa popelnia- 

r  T  " licy-a W  dalszym ciągu roz- 
rzenia n Si“ NouS«es, że należał^do ude-
S°wicv Sr I>5>s*ertIpl̂ * przed ratuszem i ua tar- 

ean ’ * ze bił się w barykadzie; tak­

że , iż Barbesa po między uderzającymi widział. 
—  Po między świadkami był także chłopiec 
43letni, Eugenijusz M a r j o l i n ,  który widział 
uderzenie na posterunek przed pałacem spra­
wiedliwości, lecz w zeznaniach swoich bardzo sie 
sobie sprzeciwiał. Nareszcie twierdził, żęło  Bar- 
fees był , który dat ognia do mającego straż ofi­
cera ; ale pokazało się ze zgodnych zeznań, że 
gdy chłopca tego pytano, ażali po między ob- 
żałowanymi (którzy wszyscy mieli na sobie te 
same suknie, w których ich pojmano) tego p o ­
znaje, który na oficera strzelił, jeden z żandar­
mów, siedzący przy obżałowanym, na Barbesa 
wskazał. To przyznawał także mający straż po­
rucznik , chcący żandarma od dania znaku od­
wieść. Prokurator jeneralny znak ten tak wy­
tłumaczył, że żandarm, ponieważ chłopiec nie 
dokładnie wskazał, kogo mniema, jedynie chciał 
znakiem zapytać, czy tego lub owego mniema. 
Pod względem zeznania jednego z świadków: że 
zbrojnych ajentów policyi w sukniach cywilnych 
z prefektury rozesłano , oświadczyło kilku urzę­
dników policyi, że wysłańcy byli po większej 
części w mundurach; inni W  prędkości czasu 
nie mogli swych mundurów przywdziać. Obża- 
łowany B o n  n e t ,  obwiniony, ze d. l 2go maja 
pakę z ładunkami znićsł powstańcom na ulicę 
z domu, w którym wraz z obżałowanymi Meil- 
lardem i Dojejcm mieszkał, utrzymywał, że nic 
nie wie o spisku, a co się tycze ładunków, 
wszelką winę na zbiegłego Meillarda zwalił. Ze­
znania świadków przeciw Bonnetowi są małej 
wagi. —

Moniteur z dnia 3. lipca zawiera następujące 
(depeszą telegraficzną do Paryża nadeszłe) do­
niesienie konzula francuzkiego w Alexandryi, 
do prezydenta rady, potwierdzające wiadomości 
udzielone w przeszłej rGazccie" naszej : »Meh- 
med Ali posiał rozkaz Ibrahimowi Baszy, ażeby 
tam się zatrzymał, gdzie go kapitan Callie za­
stanie i oczekiwał wypadku postanowień, jakie 
wielkie mocarstwa poczynią. —  Eskadra egipska 
wypłynęła , ale bez celu nieprzyjacielskiego. Krą­
żyć ona będzie koło brzegów syryjskich."

Ciągle słychać w Paryżu o wyrokach tajnego 
r e p u b l i k a ń s k i e g o  sądu.  Nastąpiły dalsze 
skazania; przylem dwóch spiskowych, którzy 
d. 12. maja do powstania należeć nie chcieli, 
zmuszono do stawienia się przed pomienionym 
sądem.

Zaledśwo jenerał B r o s s a r d  po swojem uwol­
nieniu twierdzę opuścił, gdy go w więzienia za 
długi osadzono. Jenerał ten ma mnóstwo wie­
rzycieli, z których'kilku przed sąd go zapozwało.

Gazette du Midi zwraca uwagę na niebez­
pieczeństwo , jakie francuzkiemu handlowi prze-
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chodowemu zagraża, na przypadek jeźli kolej 
żelazna z Wenecyi do Medyjolanu prędzej goto­
wą będzie, niźli kolej z Lugdunu do Marsylii. 
Pierwsza kolej otrzyma bowiem poboczną do 
Tryjestu; tym sposobem port ten sobie zagar­
nie handel przechodowy z Szwajcaryi i Niemiec, 
gdyż Tryjest jest wolnym portem , pod czas gdy 
urząd cłowy w Marsylii wiele kosztów i straty 
czasu sprawia.

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 10 . lipca. —  

Feldmarszałek K s i ą ż ę  W a r s z a w s k i ,  Na­
miestnik Królestwa, wczoraj przed wieczorem 
wrócił od wód zagranicznych do Warszawy.

I («• »"•)
Turcyja.

W  przeszłej »Gazecie« naszej donieśliśmy o 
zaszłej dnia Igo lipca śmierci Sułtana M a li­
m u  d a. Z  powodu tejże zawiera, co następuje, 
Dostrzegacz austryjacki z d. l ig o  b. m .: »Naj- 
zupełniejsza spokojnośó panuje w stolicy; atoli 
wszystkie umysły są głębokim smutkiem napeł­
nione. Szczególnie mocno uczuli stratę zmarłe­
go monarchy osiedli w tych krajach Chrześcia- 
nie. Nigdy oni nie zapomną onej opieki , któ­
rej im tenże przy wszelkiej sposobności udzie­
lał , aui onej tolerancyi, której względem nich 
przestrzegał, a co mu niewygasłe prawo do ich 
wdzięczności zapewnia.*

>;M a h m u d II . był trzydziestym monarchą 
z plemienia Osmanów, a dwudziestym czwar­
tym, który panował w Konstantynopolu, od czasu 
zdobycia tego miasta przez Osmanów r. 1453.«

»Przejrzawszy główne wypadki jego trzydzie- 
ści-jeden letniego panowania, znajdziemy bez- 
wątpienia, że wiele takich Wydarzeó zaszło w 
ciągu tego czasu, które europejskie pojęcie obra­
żają, lecz których powodu mniej w umyśle Suł­
tana, jak raczej w miejscowych obyczajach i hi­
storycznych zwyczajach szukać należy, a które 
przeto nie jednej przykrej konieczności przypi­
sać potrzeba. Zaprzeczyć nie można, że on jako 
monarcha szczerze chciał dobra ojczyzny, sta­
rał się oświecić i wzniósł się nad mnóstwo prze­
sądów , przeszkadzających wszelkiej cywilizacyi, 
których pokonanie nie mało odwagi wymagało. 
Śmierć zaskoczyła go , za nim mógł wszystkie 
plany swoje, powzięte dla dobra swego państwa, 
do skutku doprowadzić. Historyja wyznaczy mu 
po między monarchami otomańskiini zaszczytne 
ze wszech miar miejsce.*

Serbija.
—  Z Semlina. — .

Po obwołaniu księciem Serbii Milana i ustą­
pieniu Miłosza, rozruchy w Serbii nie ustały; nie

wiedzieć nawet, jakim sposobem w czasie mło­
dego księcia choroby, która trudna jest do wy* 
leczenia, sprężysty rząd utrzymać; złożony W 
tej mierze wydział rady państwa, na wszelki 
sposób będzie miał przykre stanowisko. Więk­
sza część wzburzonego narodu, nie wie bynaj­
mniej czego właściwie żąda ; osoby chciwe spo­
ru i walki powodowane są zdaniem naczelnych 
swych stronników, i tym sposobem widzimy o- 
becnie w Serbii przynajmniej trzy wielkie stron­
nictwa, z których jedno staremu a drugie mło­
demu księciu sprzyja , podczas gdy trzecie , ł" 
dające odmiany i nowości od porządku dopiero co 
ustanowionego, nie wie bynajmniej, na czem ta­
kowe zasadzać się powinny. To tylko jest rzeczą 
niewątpliwą, iż dla powszedniego poddania narodu 
pod jednę zwierzchność rządową i spokojniej­
szego uzyskania stosunków cywilizacyjnych, f°~ 
trzeba silniejszego i w swojem stanowisku nic- 
■podleglejszego rządu, niż był dotychczasowy 
który raz się skłaniał do indywidualnych pod- 
uszczeń i podszeptów niezgodnych pomiędzy so­
bą swych urzędników, raz znowu postanowi*3" 
niom dworów konstantynopolitańskiego, peters­
burskiego a nawet londyńskiego ulegał. (Adler-)

T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  rozpoczęło 
14. b. m. publiczne swe ćwiczenia. O godzinie 
I 2tej w południe odbyło się pierwsze ćwicze­
nie w tutejszej miejskiej sali redutowej. Sły­
szeliśmy tam symłbniję Taeglichsbeka i uwer­
turę z Lodoiski Cherubiniego, przez towarzystw*3 
muzyczne po mistrzowsku wykonane; następnie 
waryjacyje pana Br o ch  przez niego samego na 
skrzypcach z wielką biegłością odegrane; tudziez 
aryję z opery : yPojedyneku u ł o ż o n e j  przez pana 
Herold, którą pana L o f  11 e r z prawdziwym wdzię* 
ltiem odśpiewała. Drugie ćwiczenie odbędz,e 
się d. 28go lipca. Szkoły śpiewu i grania na 
skrzypcach rozpoczęło toż towarzystwo dnia lg °  
b. m. W pierwszej jest 24 uczniów i uczcnni^j 
w drugiej zaś 20. Pani L a r o c h e udziela Dâ ,0_ 
śpiewu, a pan B r o c h  grania na skrzypcach-  ̂
warzystwo otrzymało kilka darów od r rał?- 
wych miłośników muzy! , i tak np. pan 
heimslein, uprzywilejowany hurtownik wie 
ski, przysłał towarzystwu w darze bardzo ^  
i ‘kosztowny żbiór muzykalijów. —  D. ^
była się wielka wojskowa parada przy k°szal^ a> 
Jabłonowskich, na którą cała załoga wyr“ ®z£

(Nadesłane.)
Nader miłćm dla nas zjawieniem byłfl łVJs



'i*  f ręcy°'ly  dnia l2go lipea. Sztuka sama, 
choć kwiecona barwą poezyi , nie odstania głę­
bokiego pomysłu; muzyka tylko, i treść zasto­
sowana do usposobienia wielkiej części publicz­
ności, której się często tkliwe i lśniące więcej, 
3,z Wszelka wzn osłość podoba, czynią ją dość 

Przyjem? Wylanie uczuć bohaterki lego dra­
matu , od smętnej zadumy sieroty, uczuciem 
jakby od wszystkich opuszczonej, do tkliwego 
Przywiązania, co je j serce zajęło; od pierwszej 
®riłości, przechodzącej wszelkie odcienia, aż do 
ll*eniego rozstania się z Alonzem; od tęsknoty 
miłości śpiewem wyrażonej, do gwałtownego u- 
n*e®ienia radości powodowanej niespodzianem po­

zyskaniem kochanka ; rozpacz z tegoż utraty 
Przetworzona w moc ducha, co śmiałością cnoty 
z“ agla starszego Cyganów do oddania się w za- 

ad ; nakoniec uteskiwanie, smętność i wznio- 
, f  P°stanowienie opuszczenia Alonza z przej­
ęciem w niespodzianą radość —  wszystko to po- 
t®c*°ne z śpiewem i tańcem czyni tę rolę nader 
2 a do oddania —  wymaga prawdziwej artystki. 
3fnaijy z dramaturgii Tieck powiedział niegdyś :
. .\ n,° w*®> ezy Niemcy mają j a k ą  Precyozę, któ- 

y wszelkie poety i publiczności żądania za- 
' po oila. —  możemy powiedzieć , żeśmy
pierwszy raz widzieli tę sztukę w całym jej bla- 

u> grą artysiowską jp. Z a m e c k i e j  wywoła- 
zS^ębienie roli i odpowiednia n jnatu- 

Cz ,.eĴ za gra pełna życia, gdzie rys każdego u- 
W UCl,a 6 wszelkich jego przecliodach, w twarzy, 

tu , w calem ułożeniu ciała się malował; 
j iew, gdzie każdy wyraz z odpowiedniem uczu- 

{ze'11 rzadkiem u śpiewaczek recytujących 
e tak powiem) tylko martwe głosy, został od- 

u ym ’ jako tez taniec cechujący się lekkiem 
„ j  , n,.onr —  sprawiły prawdziwe zadumienie: 
jp 0Prócz hucznych oklasków przy wstępie 
C y i  u - , g m  e  c  P  • e j  — żaden odgłos jej deklama- 
rokr t J>rierwah a zachwycona publiczność czte- 

n V1 wywołaniem trudy tej artystki za- 
role W- j" *̂ P' S a l o w a  oddala z precyzyją 
ScW: j* ? , y' Zdziwiła nas oziębłość gdzienie- 
Wiećći = amaC,yi JP- S m o c h o w s k i e g o ,  tern 
s/_yn, , Ze znakomity ten artysta, jedyny na na- 
rólj 'n; Cj trZ  ̂ W 0(̂ daniu wzniosło-romansowych
^•'eo^wL tĈ ° n*edopuszcza, a myśmy zwy- 

s irzema
enę dr

*yvviole i *Ł.Ł *najdowai się canuem w swyi 
tnysłu ’a a. e wiemy czy dręcząca mowa z po- 
Zastos0,w“ -0rap innfj Jeszcze roli tak się da 
żądanie widzę °W"Ze zadowolenie sprawiło ■

dla kończących się przedstawień letnich, dopiero 
we wrześniu się spodziewamy. J. Z.

_ . mcuopuszeza, a mysnty zwy;
w * g o  s łyszeć  p rzem a w ia ją ceg o  z  ,  j p .
le m , z  ja k im  scen ę d ru g ieg o  alitu o  g  
R u d k P e w i c *  zn a jdow a ł sie  ca lh ieŻy Wielo

r . - ...ufcenia jeszcze jp. Z a m e c l i ę  w lej i
*’ gra bowiem mistrzowska czem więcej po- 
fzana, tem większego nabiera u r o k u ; czego

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
O jarmarku lwowskim na wełnę.

Wypadek tegorocznego jarmarku na wełnę, 
lttóry się teraz właśnie odbył we Lwowie, jest 
wprawdzie w porównaniu z rezultatami wielkich 
jarmarków tego rodzaju na stałym lądzie mnie- 
znakomity, co zastanawiać nie powinno, gdy ów 
jarmark jest dopiero w samych początkach, i 
wiele znamienitszych owczarń kraju, wełnę iw l; m 
roku jeszcze przed strzyżą na owcach poprzeda • 
wato; pocieszającą atoli jest zawsze, iż co do 
przedazy i żywości obrotu w porównaniu roku 
1837 i 1838, istotny postęp dostrzegać się dawał.

W tym roku sprowadzono na ten jarmark 
1692 cetnarów wełny' w 77 partyjach , a zatem 
o 242 cetnarów więcej, niż w roku upłynionym, 
z których 847 cetnarów w szopach ku temu ce­
lowi przez miasto postawionych, a 845 na pry­
watnych składach pomieszczono. Z tych jedna 
tylko partyja z 37 cetnarów była produktem ob­
cym , cała zaś reszta krajowym.

Z  pomienionych 1692 cetnarów przedano : 
z szop miejskich . . . 608 cetnarów,
ze składów prywatnych . ■ 845 »

razem . 1453 cetnarów, 
a zatem o 1C14 cetnarów więcej , niż roku 1838; 
pozostającą wełnę niesprzednną rozesłano w ko­
mis po zagranicznych placach.

Najwięcej poszukiwano wełny średniej w re­
nie 60 do 80 zr. m. k .; mniej pytano o weluę 
całkiem cienką, którą najwięcej po 124 zr. m 
k. płacono.

Ceny były : y
Wełny cienkiej ................  100— 124 zr. m. k.

v średnio-cienkiej . . 86—  97 » » ”
» średniej . . . .  70—  85 » ” ''
» pośledniej . . . .  50— 65- v . ” >’
v na krajlii . . . .  24— 26 »■*» »

a zatem prawie równe ■ z przeszłorocznemi.
W ogól u ości ■ była wełna widocznie ' stosownie^ 

urządzona i lepiej prana, chociaż jak pod jednym, 
tak pod- drugim■ względem zawsze jeszcze wiele 
do życzenia zostawiła; wszakze tak fabrykanci 
jak i • wełną: handlujący' oddawali i ta razą spra­
wiedliwość, że wełna była dobrego gatunku.

Gdy więc postępów w chodzeniu około wełny 
krajowej zapoznawać nie można, a zarazv.n i 
dobra jakość jej uznaną została tuszyć tedy na­
leży , że okoliczność ta podnosić będzie co raz 
bardziej sławę tego galicyjskiego płodu za gra­
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nicę, i sprowadzi zapewne większe spólubiegauie 
się kupców na przyszłe jannarlu.

Z wystawy maciorek i tryków połączonej 
z tymże jarmarkiem, korzystały tylko trzy ow­
czarnie, oprócz tutejszego obywatela p. Majera; 
atoli z tych wystawionych owiec, oprócz tycii, 
które tam zaraz na miejscu sprzedane zostały, 
owczarnia rozubowiecka p. 1'onslautego Pawli­
kowskiego zrobiła znaczną sprzedaż jak słychać 
na sarnę tylko okazanie prób wełny.

Urządzenia jarmarczne odpowiedziały w po­
wszechności i tą razą : co do prędkiej usługi przy 
ważeniu i składaniu, i co do staranności o bez­
pieczeństwo towaru , oczekiwaniom kupców i go­
ści jarmarkowych, i były świeżym dowodem usi­
łowania Rządu i władz miejskich, aby temu po­
wszechnie użytecznemu zakładowi ile możności 
do wzrostu pomagać.

Ulanów d. 8. lipna 1839. W e ł n ę  z tego­
rocznej strzyży skupywali spekulanci z Dombro- 
wej i Tarnowa na miejscu u obywateli, gdzie 
tylko była, płacąc za cctnar według jakości od 
60 do 85 zr. m. k. ; dalej zaś w dół Wisły w o- 
kolicach Dzikowa, Wrzawy, Rozwadowa i Chwa- 
łowic brano za wełnę po 90 do 100 zr. m. k. 
—  W tamtejszej okolicy pozostało liilka, dobrych 
partyj p s z e n i c y  niesprzedanych, ponieważ 
właściciele bardzo się wysoko trzymali; ofiaro­
wano juz po 14 zr. w- w. za korzec, ale i to 
było im za mało. —  Z okolic Leżajska i Ciesza­
nowa przybywają tu fury i zabierają w naszych 
stronach j ę c z m i e ń ,  który pierwej można było 
dostać po 2 zr. 30 kr. w. w ., dzisiaj zaś płacą 
już nawet do 4 zr. w. w. za korzec. —  Handel 
g a l a r a m i  jest teraz wcale lichy, bo i wapna 
nie odchodzi juz w tych czasach do Zawicho­
stu tyle co pierwej , i zboże w Warszawie bar­
dzo jest tanie, i prawie nie do zbycia, a lak 
każdy obawia się straty. —  Dnia 5. ,b. m. prze­
chodziły tędy z Kopek do Gdańska 2 tratwy zło­
żone z 500 murłat i naładowane siemieniem 
łnianem, płótnem podolskiem i nieco potażu.—  
Woda na Sanie ciągle się dobrze do spławu u- 
trzyrnuje. —  Wszędzie wzdłuż Wisły, jakoleż i 
tutaj: oziminy, jarzyny, zgoła wszelkie ziemio­
płody wyglądają bardzo dobrze.

Wiedeń d. n .  lipca 1839. H a n d e l  w o ł m i :  
l-rzybyli tu Immergluck i Korbel sprzedali kom­
panii Ernst i Stein 134 sztuk wołów dobrej , a 
prz ' lajmniej nie złej jakości , na wagę cel nar 
po 40 zr. w. w. z odtrąceniem drugiego pro­

centu; z tych para ważyła 978 funtów, a sztuka 
wydała łoju 54 funtów. —  Na targu ołomuniec- 
kim wczoraj kyło do 1700 sztuk wołów ; kupo­
wano stosunkowo do wagi cetuar po 40 do 41 
zr. w. w ., tutaj zaś płacono dzisiaj na targu 
cetuar po 39 do 41 zr. w. w. bez procentu- 
Nie było wołów jak do 200 sztuk, przeto zdaje
się, iż  cena ju tro  , ja k o  w dniu  zakontraktowa­
nia , pod sk oczy .

H a n d e l  wódką.  Sprostowanie: W N. ^  
»Gazety« na str. 482 pod tym samym artykułem 
wiersz 6 , czytaj zamiast 26 kr. m. k. —  1 łX' 
2 kr. w. w .; po tej cenie bowiem była wódk3 
p .  barona Konopki wraz z beczkami s p r z e d a n ą -

Kurs giełdy warszawskiej duia 9. lipca 183*̂  * 
Dukaty holenderskie od zł. 19 gr. 14 do zł* 1' 
gr. 17 ; assygnaty ross. od zł. 188 gr. 20 do z 
189; listy zastawne zł. 94 gr. 10, kupon ‘ 
5 % ;  listy zastawne nowe od zł. 93 gr. i 8 ‘ 
zł. 94.; dowody komisyi centralnej likwidacyjnej 
na żołd zł. 24; za dostawy zł. 24. (h . K ■)

Gdańsk d. 6. lipca 1839. I w tym tygodni" 
przedaż zboża szła u nas ozięble, bo też vv O 
porze roku nie można inaczej spodziewać ’ 
ąlbowiem nikt nie jest w stanie ocenić wypa" 
zbliżającego się żniwa, a od tego w spekuluj 
jach wszystko teraz zależy. Dowozy zaczy"aL 
już nieco ustawać, gdyż to co z P o l s k i  111 ,3  

być przesłane, już po największej części na m*eJ 
scu stanęło. —  Ceny były w tym tygodniu 
stępujące.: laszl pszenicy starej jasno-pstrej 
funtowej płacono 488 % ,  480 i 470 zł. p1'- ’ !‘l(ł 
kiejże pstrej 130 do 132 funtowej 420 do 
żł. p r ., krajowej 127 do 131 funtowej 385, 3 *
400 do 430 zł. p r .; żyta 122 funtowego 162 7 ̂  
pr., 120 funtowego 156 zł. p r ., 119 funtoweg 
150 zł. p r ., 113 funtowego 150 zł. pr-5 Sv°.\ , 
dobrego 180 do 240 zł. p r .; jęczmienia vved ^  
wagi i według tego czy był nadtęchły 1° "  /
od 135 do 170 zł. p r .; owsa 117, 120 do 1 ' ^  
zł. pr. za łaszt. Z przerabki nad Wisłą 
piono też kilkaset łasztów pszenicy. * l ■" 
tusu ziemniakowego 80 pCt. Tralesa trZ) 
cogo o hm płacą po l4  j/2 do 15 tal. pr- * j 0 
tejszego żytuiego 83 pCt. Tral. °iinl PZ i 
22 talarów pruskich. ( Prcus. Handl. e

S p r o s t o w a n i e .  go8
W  przeszłym (8 2 .)  numerze „G azety11 na ŝ - e[nia 

przędz. 1 t wierszu 28 od g ó ry , miasto »• 
czytaj d. 30. czerwca. —

Bodakcyja: J. N. Kamińskicgo — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.


